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Arabowie zabili rabina
Stan wyjątkowy w Jerozolimie

J E R O Z O L IM A , 13 5. ( F A T ) .  
Położenie w Palestynie jest w dal 
B zfta  ciągu niepokojące. Strajk 
A ra b ó w  trwa. Dziś zanotowano 
nowe akty teroru arabskiego. Do 
starej dzielnicy miasta postano 
posiłki policji, gdyż zamordowa­
ny tam został przez Arabów Żyd. 
W  wielu miejscowościach kraju 
spalono części zbiorów W  Jaffie 
policja rozproszyła dziś  zrana 
dwie manifestacje arabskie

J E R O Z O L IM A , 13. 5. ( P A T ) .  
J eden  z zab itych  d ziś  p rz e z  A r a ­
b ów  w  s ta re j d z ie ln ie j J e ro zo li­
m y, je s t  rab inem .

J E R O Z O L IM A . 13. 5. ( P a T ) .  
Wobec naprężenia, p a n u ją cego  w 
mieście po d z is ie js z y c h  ak tach  te­

roru  a rab sk iego , w p row ad zo n o  
stan w y ją tk o w y . P o  zach od z ie  
s łoń ca  n iew o ln o  w y c h o d z ić  z  do­
m ów .

L O N D Y N ,  14.5. Z  J e ro zo lim y  
don oszą  o  n o w ych  zabu rzen iach , 
k tó re  t r w a ły  b lisk o  3 god z in y . 
W  za jś c ia ch  tych  zg in ę ło  dw óch  
żydów . Jed n ocześn ie  dokonano 
lic zn ych  napadów  na A ra b ó w , 
k tó rzy  w b rew  in s tru kc jom  korni 
tetu  b o jk o tow ego  z g ło s i l i  m ę  do 
p racy . D w óch  A ra b ó w , k tó rzy  
p rzyb y li dc p ra cy  w  k a m ien io ło ­
m ach pod J erozo lim ą , zo s ta ło  za ­
sypan ych  s trza łam i p rzyczem  jed  
n ego  z  A ra b ó w  zab ito , a d ru g iego  
c iężko  ran iono. S tró ż  nocny, k tó ­
r y  b y ł św iadk iem  tego  za jśc ia , ze 
znał, że  aktu te io ru  dokon a li na j

Laureat łtobla, Bunin
nie przyjedzie na odczyt do W arszaw y

W  tych  dn iach  m ia ł p rzyb yć  z 
P a r y ż a  do W a rs za w y  zn akom ity  
p is a rz  ro s y js k i i la u rea t n a grod y  
N o b la  Iw a n  B un in . W  p ru jfk c ie  
b y ł od czy t, na k tó rym  zn akom ity  
a u to r  m ia ł od c zy ta ć  s ze reg  f r a g ­
m en tów  sw ych  p o w ieśc i. Jak  s ię  
d ow ia d u jem y  p rz y ja z d  je g o  nie 
d o jd z ie  jed n ak  do 3kutku, g d y ż  
w ła d ze  polsk ie , acz u d z ie liły  Bu­

n in ow i w izy , lecz  zak a za ły  p u b li­
c zn ego  w ie c zo ru , z e zw a la ją c  je ­
d yn ie  na m ałą  im prezę  w  c ia s ­
nym  kółku  lite ra tó w  R os jan . 
W sku tek  te j  d e c y z ji Iw a n  Bunin 
z r e zy g n o w a ł z p od ró ży  do P o lsk i.

N a le ż y  n a d m ien ić ,^  że  B unin  
je s t  k rew n ym  M a r ji  K a sp ro w i-  
c zo w e j, żo n y  jed n ego  z n a jw ię k ­
szych  p oe tó w  polsk ich , k tóra , ja k  

w iadom o , je s t  z domu Bunin .

Walne zgromadzenie akcjonarjuszów
4anku Handlowego w  W arszaw ie

Dnia J3 maja r. b. pod przewod­
nictwem prezesa b min. Augusta Za­
leskiego odbyto się walne zgroma­
dzenie akcjonarjuszów Banku Handlo­
w ego w  Warszawie, na ktćrem roz- 
patrzuno sprawozdanie rady i zatwier- 
Jzono bilans wraz z rachunk.em zys­
ków  i strat za rok operacyjny i 9;-5.

Ze sprawozdania Banku wynika, że 
zarówno podwyższenie kapitału ak­
cyjnego do Z5 milionów zt., jak i o- 
stateczne przeprowadzenie fuzji z Ban 
kiem Angielsko-Polskim wpłynęło do­
datnio na rczwój działalności Banku. 
W  roku sp-awozdawczym  obroty 
Banku wyniosły 6-942 milj. zł., a su­

ma wkładów i rachunków bieżących 
podn.osła s.ę z 67 milj. w  r. 1934 do 
sumy 77 i pół miljona zł. na koniec 
roku i935, czyli wzrosła o 10,5 milj. 
zł., co stanowi 15,62 proc.

W  wyniku dbkonanych wyborów  
weszli ponownie do rady pp.: August 
Zaleski, Józel Źychlińskl, Leon N ow a­
kowski, Ludwik Pannenko, Wiesław 
Tuchołka i Andrzej VI lerzbicki. Po­
nadto zgromadzenie akcjonarjuszów 
powołało ao rady p. Jana Kozielła, 
długoletniego dyrektora Banku Pol­
skiego oraz prezesa Edwarda Natan- 
sona.

Przemyśl hotelowy
oczekuje na kredyty

Z w ią zek  izb  p rzem ysłow o  - han 
d lo w ych  ro zw a ża  ob ecn ie  p ism o 
N a c ze ln e j o rg a n iza c ji p o lsk iego  
p rzem ysłu  h o te lo w eg o  w  s p ra w i0 
zw o ła n ia  k o n fe re n c ji d la  om ów ię  
n ia  m o ż liw o śc i u ru chom ien ia  dłu 
go  i k ró tk o te rm in ow ego  k redytu  
d la  p rzem ysłu  h o te lo w eg o  w  P o l­
sce.

D o tych cza s  k re d y t  tak i u nas 
n ie  is tn ie je , co p ow o d u je  w ie lk ie  
tru dn ośc i d la  szeregu  h o te li w 
p rze trw a n iu  k ryzysu , jak* p rz e ­

m ysł h o te lo w y  p rzeżyw a . P on ad to  
brak te g o  sp ec ja ln ego  k redytu  u- 
n iem o ż liw ia  p od n ies ien ie  poziom u 
h o te la rs tw a  i ra c jo n a ln y  je g o  ro z  
w o j, co je s t  kon ieczn e  d la  o żyw ię  
n ia  ruchu tu ry s ty c zn eg o  w  P o l­
sce, wr s zc zegó ln o śc i p rzy  dążen iu  
do za in te re so w a n ia  P o lsk ą  tu iy -  
s t jk i  za g ra n ic zn e j,

W  ca łym  szeregu  państw , posia  
d a ją cy ch  aobrze  p ro sp e ru ją cy  i 
zn a jd u ją cy  s ię  na w ysok im  p o z io ­
m ie p rzem ysł h o te la rsk i, z o rg a n i­
zow an e  ju ż  om aw ia n y  k redyt.

Jeszcze szkielety w Karpatach
Żołn ierzy W ie lk ie j Wojny

A g e n c ja  P R E S S  donosi ze  L w o  
w a :

W  K a rp a ta ch  c ią g le  je s zc ze  
zn a jd j*w a re  są s zk ie le ty  żo łn ie ­
rzy , k tó rzy  p ad li w  k rw a w ych  bo­
ja c h  k arpa ck ich  w  czas ie  w o jn y  
ś w ia to w e j.

W  pob liżu  p o io n in y  „P lo s k a "  
pod R a fa jło w ą  zn a lez ion o  n ied aw  
no s zk ie le t  ż o łn ie rza  ro s y jsk ie go .

ob ecn ie  zaś jed en  ze  s tra żn ik ów  
leśn ych  zn a la z ł na p o łon in ie  .w 
W o ro n ien ce  3 s zk ie le ty  żo łn ie rzy  
w o jn y  ś w ia to w e j

S zk ie le ty  le ż a ły  na te ren ie  daw  
nych zas iek ów  z  dru tu  k o lc za s te ­
go  obok l in j i  okopów  w o jen n ych . 
Z n a le z io n ym i szk ie le tam i żo łn ie ­
r zy  za ję ły  s ię  w ła d ze  g ru bow n lc- 
tw a  w o jen n ego .

Czy jp.st konieczne
Podwójne sprawdzanie liczników?
Z w ią zek  w ła ś c ic ie li  d o rożek  sa 

m oeh odow ych  od b y ł k o n fe ren c ję  
w  M in . P rz em y s łu  i H a n d lu  (o -  
k rę g o w y  urząd m ia r  i w a g )  w  
s p ra w ie  p lom b ow an ia  lic zn ik ó w  

D e le g a c ja  z ło ż y ła  ob sze rn y  me- 
m o r ja l w yk a zu ją cy , ża p od w ó jn e  
sp raw d zan ie  lic zn ik ó w  (n a  m a­
szyn ie  i na t r a s ie )  je s t  w  obec­
n e j s y tu a c ji zb y t kosztownie, 
g d y ż  n ie  lic zą c  op ła t, je s t to  zw ią  
zan e z  p ozb aw ien iem  w ła ś c ic ie li 
i p ra co w n ik ó w  jed n od n iow ych  za

Czapli 'portowi łekkit
J. MŁODKOWSKI

Plac 3 Krzyży 18 I 
Marszałków sKa 92

roLków , spow odu  s tra ty  jed n ego  
dn ia  p racy.

Z w iązek  s tw ie rd za  w  m em orja - 
le , że  p o d w ó jn e  op lo m b ow yw a n ie  
lic zn ik ó w  m ija  s ię  z  ce lem , gdyż 
żadn a  p lom ba nie u ch ron i p asa ­
że ró w  od nadu żyć, o i le  k ie ro w ca  
ch c ia łb y  okazać  złą  w o lę  w  tym  
k ierunku.

L ic zn ik i są sp raw dzan e  p od ­
w ó jn ie  p rz y  każdym  w ypadku  ich  
uszkodzen ia . P o n ie w a ż  zd a rza
się to n a w e t k ilka  ra zy  do roku, 
za in te re so w a n i p on oszą  z  tego  
pow odu  duże s tra ty . W ła ś c ic ie le

p ra w d op od ob n ie j A ra b o w ie , k tó ­
r z y  g r o z i l i  sw ym  w spó łz iom kom  
śm ierc ią , o ile  n ie  p o rzu cą  p ra cy  
w  kam ien io łom ach , n a leżących  do
żyda.

Ż yd z i w  cba-wie p rzed  p og ro m a ­
m i, op u szcza ją  pod os łon ą  p o lic j i  
s ta rą  d z ie ln ic ę  J e ro zo lim y  i p rze ­
noszą s ię do ok o lic  podm iejsk ich .

Znów widmo carskiej „ochrany”
Działacz socjalistyczny oczyszcza sie z zarzutu

Co p ew ien  czas na fo ru m  sądo­
w e  w y p ły w a  sp raw a  za rzu can ia  
k tórem u ś z  b . d z ia ła c zy  rew o lu ­
c y jn y ch  p rzyn a le żn o śc i je g o  do 
„o c h ra n y 1* i od g rj-w a n ia  r o l i  p ro  
w o k a to rsk ie j. O s ta tn io  sp ra w ę  tę 
p rzyp om n ia ł p u b lic zn ośc i ś rodo­
w y  p roces  en cyk lop ed ii „U lt im a

Nowy rząd abisyftski
utw orzy ł b. szef policji w  Addis-Abebie

L O N D Y N , 14.5 R eu te r  donos: z 
A d d is  - A b eb y , że  o d d z ia ły  w o jsk  
w łosk ich  w ys ła n e  oędą  W różn e 
s tron y  A b is y n ji ,  w  ce lu  s tłu m ie­
nia w s z e lk ie j p ró b y  oporu  p rze ­
c iw k o  pan ow an iu  W łoch .

K ilk a  szczeDów , k tó rem i dow o­
dzi b. s z e f  p o l ic j i  w  A d a is -A b e -  
b ie, n ie  z ło ż y ło  je s zc ze  b ron i.

W e d łu g  in fo rm a c y j kon su la  an­
g ie ls k ie g o  w  G ore, m ieśc ie  p o łożo  
nern w  p o łu d n iow o  - zach od n ie j 
części A b is y n ji,  n ieda leko  a n g ie l­
sk iego  Sudanu, 340 km. od A d d is  
A b eb y , p ow s ta ł n ow y  rząd  ab isyń  
ski, do k tó rego  w e s z li b y l i  m in i­
s tro w ie  negusa. W  dalszym, c iągu  
sw ego  rap ortu  konsu l doaosi, iż  
w  G ore  p an u je  c a łk o w ity  spokój 

M ia s to  G ore, k tó re  je s t  rzeko­
mo s ied z ibą  n o w ego  rząd u  ab isyń

sk iego , l ic z y  4.000 m ieszkań ców . 
Do G ore  p rz ew ie z io n o  je s zc ze  
p rzed  u c ieczką  negusa a rch iw u m  
państwerwe z A d d is  A b eb y . N o w y  
rząd  zo rg a n iz o w a ł s łużbę b e zp ie ­
czeń stw a , d la  p rz ec iw d z ia ła n ia  
ew en tu a ln ym  rozru ch om  ze s tro ­
n y  p o w ra ca ją c y ch  do obozu  n ie ­
d ob itk ów  a rm ji ab isyń sk ie j.

F A K Y ż ,  14 5. A g e n c ja  H avasa  
donos: z A d d is  A b eb y , że  w ła d ze  
w łoskie, p o s ta n o w iły  w y d a lić  kup­
ców , k tó rzy  p ro w a d z il i  z A b isyń - 
c zykam i handel b ron ią , o ra z  o so ­
by, k tóra  u ja w n iły  u czu cia  an iy- 
w losk ie .

J E R O Z O L IM A , 14.5. W ło sk i 
konsu l g en e ra ln y  zw ró c ił s ię  z 
p ro tes tem  do rządu  p a le s tyń sk ie ­
g o  spow odu  o f ic ja ln e g o  p rz y ję c ia , 
ja k ie  zgo to w an o  n egu sow i.

Ma 37 lat, a wygląda na 2£
Fenomenalne przedłużenie młodości

W IE D E Ń , 14.5. W  A ten a ch  na 
ro zp ra w ę  sąd ow ą  w ezw a n o  p ew n ą  
ir le d ą  d z iew c zy n ę  w  ch arak terze  
św iadka  P r z y  sp isyw an iu  proto­
kółu podała , że l i r z y  87 la t. N ik t  
n ie ch c ia ł u w ie rzy ć , a p rzew o d n i­
c zący  ro zp ra w y  g ro z ił ,  że  p o lec i 
ją  zam knąć za  podan ie  fa łs z y ­
w ych  danych. D z iew c zy n a  p rz e ­
d ło ży ła  m etrykę, k tó ra  n ie zb ic ie  
s tw ie rd z iła , że  l ic z y  ona ty le  lat, 
ile  podała , a n ie  m a d w a d z ie śc ia  
k ilka , za ja k ą  ją  s ta le  m iano, Po 
ro zp ra w ie  zo s ta ła  sk ierow ana do

L e k a rz e  o rzek li, że  je s t  to n ie ­
zw y k ły  fen om en  n a tu ry , g d y ż  me- 
ty lk o  w y g lą d  tw a rzy , le c z  ca ła  
bu dow a c ia ła  p os iad a  w szys tk ń  
cechy m łodej d z iew c zy n y  i je s t  
p ozb aw ion a  w sze lk ich  cech s ta ro ­
ści. T o c zą  s ię  d a ls ze  dochodze­
n ia  co do j e j  p a p ie ró w  a m łodo 
c ian a  staruszka. o trzy m u je  tym  
czasem  ju ż  n a w e t z  A m e ry k i p ro ­
p o zy c je  ( t e  zrebztą  b y ły  p ie rw ­
s z e ) udan ia  s ię  v  p od ró ż  rek lam o­
w ą , podczas  k tó re j p ro p ago w ać  
s ię  b ęd z ie  ten  sposób ży c ia  o ra z

lek a rzy , p o n iew a ż  s tw ie rd zon o , że i o d ży w ia n ie  s ię  ja k  s tosow a ła  c 
tak  m etryka , ja k  inn e Jej p a p ie r y ) na do te j p o -y . 
są w  porządku.

Soli iVi«n fi a ,u-I*..-Ot IK

Przedłutenie mandatu r. Lestera
Wysokiego Kom sarzi L. N. w Gdańsku

G E N E W A , 13. 6. N a  d z is ie j-  
szem  p ou fn em  p os ied zen iu  Rady 
L ig i  p os tan ow ion o , że  n a dzw y ­
cza jn e  p os ied zen ie  R a d y  ZDierze 
s ię  16 cze rw ca . G dyby ok o liczn oś ­
c i te g o  w ym a ga ły , m og ła b y  s ię 
R ad a  zeb ra ć  także w c z tś n ie j.

N a s tę p n ie  R a d a  p r z y ję ła  r a ­
p o r t m in. E d en a  w  sp ra w ie  p rze ­
d łu żen ia  na rok  m andatu  w y s o ­
k iego  k om isarza  L ig i  N a ro d ó w  
w  Gdańsku p. t e s te r a .  P r z y  te j 
sposobności d e le g a t  po lsk i p rzy  
L id z e  N a ro d o w , m m . K runarn ick i 
w y g ło s ił  n as tęp u ją ce  o św ia d cze ­
n ie :

„W  imieniu rządu polskiego popie­
ram raport sprawozdawcy. Korzystam 
z tej sposobności, aby stwierdzić 
i  zadowoleniem, że nadzieje, wyra­
żone przez przedstawiciela Polski w 
styczniu co do aobrej woli Senatu 
Wolnego Miasta w  sprawie uregulo­
wania trudnych zagadnień spełniły 
się. Zagadnienia te »ą  istotni ałal 
wiane w  ramach statutu Wolnego 
Miasta i z uwględnieniem uorawnio- 
nych interesów ludności, lestem bai- 
dzo szczęśliwy, low ledziawszy ilę, 
Iż p, Lester gotów  jest spełniać w  
Udańsku jeszcze przez rok misje, 
w  czasie której dawał zawsze dow o­
dy swej wielkiej objektywności ł zu­
pełnego oddani i  się radaniom, oowie 
rzonym mu przez Kadę U g i Naro- 
dów ‘ ‘.

N a s tę p n ie  p ro p o zy c ję  i ł  anowa- 
n la  p. P io t r a  Schou, ob ecn ego  po­
sła du ń sk iego  w  W a rs za w ie , dy* 
rek to rem  sek c ji m n ie js zo ś c io w e j 
s ek re ta r ja tu  L ig i  N a ro d ó w  R ada 
jed n o m y ś ln ie  z a tw ie rd z iła , po- 
czem  od b y ło  s ię  p u b lic zn e  poste-

Początkowo chmurne
W  całym ktaju panowała wczoiai 

pogoda chmurna, a temperatura o 
godz. 14-ej wynosiła: fi st. na Hal. 
Gąsienicowej, 10 w  Zakopanem, 13 
w "Lodzi i Kielcach, 14 w  Poznaniu, 
Warszawie, Krakowie i . Bydgoszczy, 
1 - w  Pucku, 16 w Wilnie, Suwałkach 
i Białymstoku, 17 w  Lublinie, 13  w  
Brześciu n/B„ 19 we Lwow ie. 22 w  
Tinsku, 2- w  Łucku, 24 w  Tarnopolu, 
a 25 Zaleszczykach.

Gziś   w dalszym ciągu pogoda
Rano

a zen ie  Rady-, na k tórem  po za­
ła tw ien iu  K ilku w a żn ie js zy ch  
s p ra w  p rzew o d n ic zą cy  R a d y  L ig i  
o d ro c zy ł s e s ję  R/cdy L .g .  N a ro ­
dów .

taksów ek  uw ażają , ż e  c a łk o w ic ie  naogół chmurna. Kano miejscan 1

W l. a rc za ją c  *  *  SfŁK? ttSJST.JSSS SS!
lic zn ik ó w  na tra s ie .

jaśnienia. Temperatura w ciągu dnia 
około 18 st. Umiarkowane wiatry 1  
kierunków północnych.

Skazana członków
Stronnictw a N arodow ego

P O Z N A N ,  14. 5. Sąd  g ro d zk i w  
R a w ic zu  skaza ł S ta n is ła w a  L e ­
w a n d ow sk iego  na 6 m iea. a resz tu  
i Jan a K n u ra  na 3 m ips. a resztu , 
obu za  w y g ło s z en ie  p rzem ów ień  
p o d b u rza ją cy ch  na zeb ran iu  
S tro n n ic tw a  N a ro d o w eg o .

13-letn i chłopiec
podpali! w ieś

L W Ó W , 14.5. W  G on iszyn ie , 
pow . Z ło czow , w yb u ch ł g ro źn y  po 
ża r, k tó rego  p a s tw ą  pad ło  31 za ­
g ród . Szkody w yn o szą  ponad 
4O.000 zł.

D z ięk i en e rg ic zn e j ak c ji ra tu n ­
k ow e j s tra ży  p o la rn e j ze  Z ło c z o ­
w a, o ra z  s iedm iu  s tra ży  w ie j ­
skich, 'p o ża r  z lo k a lizow a n e . Jak 
się  okaza ło , p oża r w zn ie c ił 
13-letn i Jan  G olęba  „ z  zem sty - na 
o jcu , k tó ry  n ie  p o zw o lił  mu pó jść  
na n a bożeń stw o !...

W yrok
w  s p a w ie  encyKlcpedjl
W  sp ra w ie  zn ie s ła w ia ją c eg o  a "  

tyku łu  w  „T y g o d n ik u  I lu s tro w a ­
n ym ", sąd  skaza ł reaakuora ty go d  
n ika p. G ebeth n era  na 7 dn i a resz 
tu, z  zaw ieszeń , m ,  o ra z  na g rz y w  
ny p ie n ię żn e : d r  W y k ę  na 20 zl. 
i dr. G ebeth n era  na 100 zl

Gorące źródło
w  w o j. s tan is ław o w sklem

L W Ó W , 13. 5. W  czas ie  budow y 
p ływ a ln i w Horodc-nce, pow .a to- 
w em  m ieśc ie  w o jew . s ta n is ła w o w ­
sk iego , n a tra fio n o  na źród ło  z 
g o rą cą  w odą  T o  stosunkow o 
rzad k ie  z ja w isk o  w y w o ła ło  znacz 
ne za in te resow a n ie  w  p ow iado 
m ior.ych  c tem  od k ryc iu  s fe ra ch  
naukowych,

T h u le " ,  k tó re j za rzu con o  po­
s taw ien ie  te g o  rudza ju  za rzu ­
tó w  w obec  w y b itn e g o  p is a rza  i 
p u b lic y s ty  S ta n is ła w a  B rzosow - 
sk .ego.

W c z o ra j p rzed  Sądem  O k ręgo ­
w ym  ro z g ry w a ł s ię  p roces  a uskar 
zen ia  b. m a js tra  g ie e rsk iego  Szcze 
pana M a je w s k ie g o  p rzec iw k o  re- 
d ek torow i od p ow ied z ia ln em u  je d ­
nego z  d z ien n ików  w arszaw sk ich  
o ra z  znanem u d z ia ła c zo w i P P S , 
pam iętnem u  z zmmacnu bom bow e­
go  w  a l. U ja zd o w sk ich  P io tr o w i 
Jagodziń sk iem u  oskarżon ym  o pu 
b lik ow a m e  za rzu tów , ja k o b y  M a ­
jew sk i od 1905 do 1908 r. p ozo ­
s ta w a ł na usługach  „o c h ra n y "  
w a rs za w sk ie j i d en u n cjow a ł 
sw ych  w sp ó łto w a rzy s zy  z ó w czes ­
n e j P P S . W  szc zegó ln o śc i m ia ł

ja k ob y  zad en u n c jow a ć  je d n e go  1  
to w a rzy s zy  p racy  z  o d lew n i s e k -  
za, w k tó re j w ó w cza s  p ra c  .w ał, 
n ie ja k iego  M a r ja n a  K łob u k ow - 
skiego, k tó re go  ja k o b y  na skutek 
sw e j d en u n c ja c ji w ia d ze  r o s y j­
sk ie a re s z to w a ły . O sądzon y  za 
p rzyn a le żn o ść  do b o jó w ek  r ew o lu ­
c y jn ych  K łob u k ow sk i zes łan y  
zo sta ł na s ta łe  o s ied len ie  w g łą b  
R o s ji.

W  toku p rocesu  o ssa rżen i p od ­
tr zy m y w a li sw o je  za rzu ty , punie- 
w a z  jed n a k  d o ty c zy ły  one tak od le  
g łp go  czasu, s tw ie rd z ili ,  i e  p e łn e ­
go  dow odu  p ra w d y  p rzep ro w a d z ić  
n ie m ogą.

Sąd O k ręg o w y  w y m ie r zy ł au­
to rom  za rzu tów  ka rę  7 dn i rrettz- 
tu za  zn ie s ła w ien ie  M a jew sk iego ,

Przygotowania do r a zmów
o tra k ta t handlowy z l:rancją

P rz e d  k ilku  dn .am . P o lsk a  w y ­
m ów iła  F r a n c j i  n ie zw yk le  n ieko­
r zy s tn y  tra k ta t  h a n d low y  Jak  
s ię  d ow ia du jem y , p e r tra k ta c je  w  
s p ra w ie  za w a rc ia  n o w e j um ow y 
h a n a lo w e j m a ją  s ię  ro zp oczą ć  w  
końcu m a ja  lub na począ tku  
c ze rw ca . P rzew o d n ic zą cy m  poi 
sk ie j k om io ji tra k ta to w e j będzie  
p. Ł y ch ow sk i, k ie ro w n ik  w y d z ia ­
łu hand lu  za g ra n ic zn eg o  w  m in i­
s te rs tw ie  P rzem ys łu  i  H an d lu .

O b ecn ie  w e  w s zy s tk ich  o rg a n iza ­
c ja ch  sam orządu  gosp od a rczego  
p row adzon e są in ten syw n e  p ra ­
ce, w  ce lu  p rz y g o to w a n ia  m a te r­
ia łó w  do rokow ań .

Jak s ię  d ow ia du jem y , za  pod ­
s ta w ę  rok ow a ń  p rz y jm u ją  s fe r y  

g o sp o a a rc ze  u zyskan ia  ty ch  sa­
m ych u p raw n ień  na ek sp o rt na­
szych  to w a ró w  do F ra n c ji ,  ja k ie  
p rz y s łu g u ją  fra n cu sk iem u  ekspor 
to w i do P o lsk i.

Skarga gen. Sikorskiego
o szacunek m ajątku

( P I D )  N a  W o a a n d z ie  N a jw y ż ­
szego  T ryb u n a łu  A d m in is tr a c y j­
nego zn a la z ła  s ię  w c zo ra j s k a ig a  
w n ies io n a  p rzez  gen . S ik o rsk iego  
w  zw iązK u  z osza cow an iem  ośrod  
ka po p a rc e la c ji m a ją tsu  P a rch a - 
n ie  w W ie lk op o lsce .

Gen. S ik o isk i w y s tą p ił  p rz ec iw  
ko d e cy z ji O k ręg o w eg o  U rzęd u  
Z iem sk iego  w  P ozn an iu  d o tyczą ­
ce j o sza cow an ia  ro zp a rce lo w a n e ­
go  m ajątku , W y ro k  N . T . A . w  
te j sp ra w ie  o g ło s zo n y  b ęd z ie  w  
p rzysz łym  tygodn iu .

S ta d ', d e lf in ó w
pojaw iły  się przy Heku

J A S T A R N IA ,  '14 5. ( F A T . ) .
N a  w oda ch  1 te r y to r ja in y c h  p o l­
sk ich  w  pob liżu  H e lu , na w ysoko 
śc i J as ta rn i p o ja w iły  s ię  w  w ię k ­
szych  ilo ś c ia ch  d e lfin y , k tó re  że ­
ru ją  p rz ew a żn ie  na łosos iach . 
C h w y ta ją  j e  p rzyp ad k ow o  w  s ie ­
ci za s ta w ion e  na łosos ie  ryb acy . 
Są to n a ogó ł pokaźn e sztuk i, do­
ch odzące  do w a g i p ó łto ra  cetna- 
ra , a d łu go śc i 1.70 m etra .

W a rto ś ć  z ło w io n e j sztu k i je s t

zn ikom a, g d y ż  za  d e lfin a  
s ię  3 —  4 zł. '< '

p ła c i

Francuzi wymierają
P A R Y Ż  13 5. O g ło szon e  sp ra ­

w o zd a n ie  o ruchu  lu dn ości w  r. 
1935 w yk a zu je  n a dw yżk ę  zgon ów  
nad u rodzin am i w  w ysok ośc i oko­
ło 20.000, gdy  w  r. 1934 nadw yż- 
ka u ro d ź ‘n nad zgonam : w ynosi* 
ła 43.000.

Warszawska giełda pieniężna
w  dinu 14 fra jd

Dewizy: Holandja 3 ?9 13 (sprzeu. strowiec 33.00 —  31.30 -  31.75; 
359 87, kupno 358,43); Berlin 213,45 1 Starachowice 36.25 —  35.25.
(sp„ 213.98, k. 212.92); Bruksela 90.00 
( ;,p. 00. I 8, k. 89.82), Gdańsk 100,20, 
k. 99.80; Kopenhaga sp. 118.09, k. 
117.51; He's:ngfors s. 11.66 k. ll.łjO;

Tendencja dla dewiz n iejednolita; 
dla pożyczę* państwowych, listów 
zastawnych i akcyj mocniejsza. P o­
życzki dolarowe w  obrotacł prywal-

L ondyn 26.39 (s. 26,46, k 26 ,3 2 ): ny ch  8 p ro c  poż. 7 r, 1925 (DiliO-
Maary*- 72.58 (s. 72.73 k 7 2 .4 3 ); No- ' '
w y Ju r*  5 3 0  i 7/8 (s . 5  32 . 1/8, k.
5.29 i 5/8); N ow y Jork (kabel) Ó.31 
(s . 5.39 i 1/4. k- 5,29 i 3/4); Oslo 
1J2.ÓO (s. 1.12,83 I 132.17; Paryż 
35.01 (» . 35.08. k 34 >4): Praga 22,02 
(s>. 22.06, k. 21.98); Btockholm 136.03 
(s. 136,33, k 135.72); Zurych 172.03 
(s. 172,39, k. 171,71); Wiedeń s. lOJ.uO 
k. 99 60; Montreal s. 5.30 i pól, k 
5.28; M eijolan s. 42.3u k. 41.80.

Papiery procentowe: 7 proc. p tż  
atabil Ć4.00 (odcinki po 500 dok)
65.hu; 3 proc. poż. prem. inwest. I 
cm. i I I  em. 69.50, serje 1 i I I  —
74.50; i  proc. państw, poż. prem. 
dolar. 50.50 —  51.25; 5 proc poż.
konwers. 52.00; 6 proc po z. dolar.
81.50 (w  p ro ..) ;  8 proc. L. Z. Ko-

nowska) 97.00 (w  pr ) ;  7 or^c. poz. 
śląska 74.00 -  73 75 —  74.00 (w
proc.); 7 proc poż. m. W arsz. M a­
g is tra t) 72.75 — 73.25 (w  proc.) 8 
proc doż. Drem. budowlane 26.75—  
26.00 —  26 25; i  proc. poż. prem. 
inwest. 52.25.

GIEŁDA ZSOZOW A
Notowano za 1U0 kg.: pszenica

jedn. 23.50 — 24, zbiei. 23 —  23.50, 
żyto 1 st. 15.75 —  16, II st I5.5C —  
15.75, Owies I st. 15."5—  lb.25. I-A st. 
16.25— 16.50, I I  st. 10.25— 15.75, jęc* 
mień browarny 15.75— 16, gat. I l - g i  
15.50— 15 75, l l l - c i  15.2o-13.50 IV - 
ty 15.23— 13.50,, groch ( olny —  19, 
„t .c to r ia "  29— 31, wyka 22 50 21.50-~ 

mun. B G. K . i 8 proc. oblig. Ku- j 23.50, peluszka 22.51 >— 23.50, Beraaela 
tnun. B. G E . 94.00 (w  proc.): 7 ; podw. czyszcz. 28 —  38, lubin
proc. L  Z. Komun. P  G. K . i 7 ' i.ieoeski 9.75.10 lubn żony 12 — 
proc. oblig _Komun. G. K. 83,25; 12.25, rzepak zim ow y 42.5u— 43.50, 

~ ~ ' rzepik zim owy 41.50— 42 5C, rzepak
letni 41.5(1 —  42.80, rzepik letni 42— 43 

j siemię lniane 36.50— 37.50, koniczyna 
czerwona sur. bez grubej kanianki 
115—130, czerw, o czyst. 97 proc. 
155— 165, biała surows 60— 70 biała 
o czyst 97 procent 80 —  100, sia- 
mic lniane 86 50 —  37.50. mak nie­
bieski 60— 62, ziemniaki 3.50— 4, mą 
ka pszenra wyciągową gat. I-szy 
37 —  39, l-A  35 —  37. I-B 34 — 35 
gat. 1-B 34 —  35, 1-C 38 - 34, 1-D 
32 —  33, II-A  31 —  32, ll-B 29 —  31, 
1' D 26 —  27. IHF 25 —  26, U G 24— 
25, mąka pastewna 17 —  18, mąka żyt 
nia wyciągowa 23 i pó* —  24 i pól, 
gat. 1 50 proc 23 i pół —  24 50, 35 
proc. 22 50 —  23 50, II gat. 19 -  IG 50 
razowa 19— 19.50, poślednia 14— 15, 
otręby psz. grube 12.25 —  12.75, śred. 
11.25 —  11.75, miałkie 11.25 —  11.75, 
otręby żytnie 1 .75  —  12.25, maku­
chy lniane 17.75— 18.25, rzepakowe 
14.75 —  13.25, śruta sojowa 22.50—

8 proc L. ż  Banku Roln, 94.00 (w  
proc.); 7 proc. L. Z. Banku Koln 
83.25; 8 proc. L. Z. Tow . Kred. 
Przem . Pol. funt. 96.50 —  97.00 (w  
proc.); 4 i  pó1 proc. L. Z ziemskie, 
serja V  —  44.25 -■ 44.50; 4 i pó; 
proc. L  Z. Pozn. ziem stwa kred se- 
r j 4 K  —  45.25; 4 i pół proc. L isty
Zastawne P o z r . ziem stwa kred. *e- 
r ja  L  —  39.U0; 5 proc. L. Z Warszp 
w y  55.25 —  55.75; 5 p ric . L. Z, n - 
Łoazi 46.00 ; 5 proc. L. Z. Łodzi 
(1933 r .) (drobne odcinki) 54.00 —
54.25, 4 i pót pr-oc. L. Z Łodzi (1983 
r .)  46.00; 5 proe. L. Z. ło d z i G933 
r .) 47.26; 5 proc. L. Z. Lodzi 49.00;
5 proc. m. P iotrkowa (1933 1 .)
42.50; 5 proc. L. 7,. Kalisza (1S33 
r .) 42.00; 6 proc oblig. m W arsza­
w y 8 i 9 em isji 52.00 —  52.25.

A k c je  B. Polski 103.00 — 102 )0 
—  10300; W arsz. Tow. Fabr. Cu­
kru 30.00 —  81.00 —  30.25; W egief 
15.75 —  15.50; L ilpop 125.- -12.00; 
M odrzejów  6.50; Norblin  49.50; O- 23.00.


